
3998?9  I I I  Res Druki u l o t n e  a n t y r a d z i e c k i e  wydane przez  propagandę
n iem iecką  w l a t a c h  1941 - 1945

1 .  Bóg i s t n i e j e !  Wędrujemy d o l i n ą  s m u t k u . . .  b . r .
2 . C h u r c h i l l  mówi o b o l s z e w iz m ie .  / i l u s t r a c j e / ,  h . r .  s .  4.

, 3 .  Czy i s t n i e j ą  cuda? My Polacy mówimy...  h . r .
4 .  D la c z e g ó ż  prow adzisz  swój naród w p r z e p a ś ć ?  h . r ,

, 5 .  I Twoim ruchem ło p a ty  p r z y c z y n ia sz  s i ę  d© ©brony Twej Ojczyzny!  / 1 9 4 4 / .
6 .  Katyń / i l u s t r a c j a / ,  b . r .
7 .  Matki - P e ł k i !  D© was s i ę  z w racam y . . .  h . r .
8 .  M łodzieży  p o l s k a !  N ie z a le ż n y  Komitet P o l s k i e j  M łodzieży Narodowej, s . 4 .
9 .  Toż. / in n y  t e k s t / ,

1 0 .  N iech  ż y j e  P o l s k a !  b . r .
1 1 .  Oto C h u r c h i l l . . .  / p o c z t ó w k a / .
1 2 .  OtY/arte s ł o w a . . .
1 3 .  P rzy goda ,  młodość  r czy okrutny l i s ?  /p o c z tó w k a / .
1 4 .  P o la c y !  Część Waszej  Ojczyzny j e s t  z a j ę t a . . .
1 5 .  P o la c y !  Mieszkańcy Krakowa! Bolszewizm g r o z i !  Komendańt m. Krakowa. 1944.
16 .  P o la c y !  Zn@vm z a g r a ż a  n ieb e zp ieczeń s tw o  . . .
17 .  P o la c y !  Ż o ł n i e r z e ! . . .
1 8 .  P o la c y  przebywający  w l a s a c h !  P a t r i o c i  p o l s c y ! . . .
1 9 .  P o lacy  p r z y s t ę p u j c i e  d© wspólnego f r o n t u . . .  Dowodztw© Armii N i e m i e c k i e j .
2 0 .  P o l s k i  R o ln ik u !  Zboża twe d o j r z e Y / a j ą . . .
21 .  Pomówmy s z c z e r z e ! . . .
2 2 .  Po raz  drug i  pod panowaniem S t a l i n a !  s .  4 .
2 3 .  P r a c u j !  Belszewizm g r o z i ! . . ,
2 4 .  P r a c u j !  Oszczędź swym d ziec iom  tego  l o s u . . .
2 5 .  P r z e s t r o g a  Ojca S w i ę t e g ® . . .
26. ^uo v a d i s ? . « .
2 7 .  " R a j " rebotników i  chłopów, s . 4 .
2 8 .  Rodacy! D z i ś ,  gdy wróg nasz  o d w ie c z n y . . .  s . 4 .
2 9 .  Rodacy!  .Zbudźcie s i ę  d© c z y n u ! . . .  p o r .  A .  Wysocki b .  cz łonek  D yw izj i  im. 
SSE. Tadeusza K o ś c i u s z k i .  KrakÓY/, 1 0 . V I I . 1944 r .
3 0. S p u śc iz n a  P i ł s u d s k i  ego i’ . . .
3 1 .  S t r z e ż  s i ę !  Znowu d a l e k i e  l a s y . . .
3 2 .  /O b r a z e k / i  św. Andrzej  S o b o l a .
3 3 .  Taki l s s  z a g r a ż a  tweim d z i e c i o m . . .
3 4 .  Waszym udziałem  p r a c y . . .  Naczelny Komitet Narodowy.
3 5 *  Ż o łn ie r z e  Armii K r a jo w e j !  Komendant Głóv/ny Krajowych S i ł  Zbrojnych Hor. 

Warszawa, 3 .V I I I .  1944 r .
3 6 .  Ż o ł n i e r z e !  P o l a c y ! . . .
3 7 .  Ż o łn ie rz u  P o l s k i !  Czy zam ierze sz  umrzeć we W ło s z e c h . . .
3 8 .  ż o ł n i e r z  P o l s k i !  We w rześn iu  1939 r . . . .





Bóg istnieje!

Wędrujemy doliną smutku, a oczy nasze skierowane są 

w dal. Nasze serca modlą się do Ciebie, Panie Boże! — na­

sza dusza pragnie pociechy i oswobodzenia. Ciężkie jest do­

świadczenie. Tysiące fałszywych języków, jak jadowite żmi­

je, chcą mnie zwieść. Piekielne psy i rwiące wilki czyhają 

na mnie i na moich. Przychodzą z dalekiego wschodu i ze 

stepów, chciwe mięsa i krwi. Słyszę już ochrypły krzyk 

i czuję ich gorący oddech.

DAJ MI BOŻE SIŁĘ I ODWAGĘ, ABY SIL­

NYM RAMIENIEM B R ON I Ć  MÓJ NARÓD,

MOJĄ ŻONĘ I MOJE DZIECI.

WOŁAM WAS BRACIA — C Z U W A J C I E !

STALOWĄ MIEJCIE PIĘŚĆ, ŻELAZNĄ WOLĘ 

I WIERZĄCE SERCA!

Bóg czuwa i nie opuści nas, nawet w godzinie nie­

bezpieczeństwa, gdyż... s v. |

Bóg istnieje!
s k . v ,  m .




